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Żydzi finansowali separatystów wileńskich

N i e o f i c j a l n y  a m b a s a o o r  K o w n a
oskarżony o nadużycia dewizowe

W ILN O , 5. 11. Dziś w  Sądzie 
Okręgowym rozpoczął aię proces 
przeciwko Konstantemu Staszyso- 
wi, prezesow i litewskiego komite­
tu narodowego- oskarżonemu o 
przestępstwa dewizowe.

Staszys nie przyznaje się do w i- 
ny. P ieniądze otrzym ywał drogą 
iegainą.

Prokurator stawia pytan ia : —  
Czy pan wypłacał w  Polsce eme­
rytu ry?

Osk.: Ja n it wypiacałom, tylko 
wręczałem.

Prok.: Skąu były te pieniądze?
Osk.: Z kasy em erytalnej.
P io k . . Gdzie sie ta kasa znaj­

duje?
O sk.: W Kownie.
Staszys przyznaje się, że pod­

czas pogrzebu działacza litew ­
skiego w  W iln ie  dr. Basanowicza, 
spotkał się z prof. Zimajtisem . 
założycielem  Związku wyzwolen ia 
W ilna , od którego otrzym ał kilka­
dziesiąt tysięcy. Staszys nie pa­
m ięta celu, w jakim  prezydiunj 
rady m inistrów  w  Kow nie prze 
słało na jego  ręce 6 tys. dolarów.

Oskarżony nie umie

polslaego I przyłączenie do L it ­
wy. Mmło to być osiągnięte drogą 
w ytw orzen ia atm osfery litewsko- 
ści, budzenia antagonizm ów I 
przygotowywanie kadry bojowni­
ków ruchu separatystycznego.

L itew sk i Kom itet Naroaow y o. 
płaca! kierowników ruchu litew ­
skiego na W ileńszczj-źm e oraz kol 
porlerow  bibuły zagranicę.

Staszys otrzym ywał ponadto

pieniądze z  kół żydowskich. K a  
przestrzeni kilku ostatnich lat o- 
i rzymuł z  tego źródła l,4u0.000 
zł. Fakt ten um otywowany jest 
współdziałaniem żydów w  akcii 
wyzwolenia W  ilu. a.

Świadek stwierdza, że L itew ski 
Kom itet Narodowy był n ieoricja1 
ną ekspozyturą Związku W yzwolę 
nia W ilna na te rm ie  W ileńszczyz 
ny.

1 0 0  t y s i ę c y  o c h o t n i k ó w  c u d z o z i e m s k i e ! !
w  s z e r e g a c h  c z e r w o n e j  H is z p a n ii  

będzie leraz udawało H is^ah ćn
PAR YŻ , 5. 11. Korespondent

,Le Jo-irna!" tw ie idzi, że upadek 
frontu północnego spowodował 
załamanie się ducha w  szeregach 

I rządowych. Katalończycy nawią- 
Laliby chętnie perti ik tac je  z  geu. 
F.anco, r z ,d  jednak w  dalszym 
ciągu zdecydowany jest na prowa 

i ćzenie w o jn y .;
Powzięto tu iuż szt "eg  środków 

i ostrożności w  cwiązku z  w ycofy-

waniem  ochotników 
W alencja  oświadczyła, iż  w  sze­

regach rządowych walczy zaled­
wie 15 tys. ochotników. W  rze­
czywistości jednak istn ie je  23 
brygad m iędzynai udowych, L  zą- 
cych po 2, 3 a czasem nawet 4 ty- 
si;,ce żm nierzy - 

Poza tym is tn ie ją  brygady m ie­
szane. -

S iły walczące w 23 brygadach

1  z ?  cczir! d e k l a r a c f a
ogłoszenia urnowy pofsko-niemiecklel 

poszanowaniu praw  mniejszości
ciągu wykazujeW  piątek w ieczorem , w m>si 

zapow iedzi ogłoszone pem y tekst 
umowy. Brzm i ona:

„R ząd  polski i rząd niem iecki 
m iały sposobność omówić w  spo­
sób przyjazny położenie m n iej­
szości polskiej w  Niem czech i 

w ytłum a-; mniejszości n iem ieckiej w  Pol-
czyć m alezionego  u n iego re je- sce> W yrażają  one jednomyślne 
stru przemytników, ja k . rów nież przeświadczenie, że traktowanie
n ie wie, skąd pochodzi bibuła n ie­
legalna związku w yzw olen ia  W il­
na, znaleziona w  bibliotekach i 
św ietlicach  organ izacyj l i t e w - ' 
okich, o czym, jako prezes litew -

ku bezwzględnej lojalności człon­
ków mniejszości w  stosunku do 
państwa, którego są obywatela­
mi.

Powyższe zasady ustalone zo­
stały w  dążeniu do zapewnienia 
mniejszości słusznych warunków 
bytu i  harm onijnego współżycia 
z  większością narodową, co przy­
czyni się do rozwoju  i zacieśnie­
nia przyjaznych stosunuow są­
siedzkich m iędzy polską a N iem ­
cami “ .

W  analogicznej dekiaraci* rzą­
du niem ieckiego je s i pojecie

i
mai w iedzieć. | z obu Krajów o ty le  sKuteczniej

P rzy  ustalaniu kontaktów S<.a- zapewnione, o ile  w iększa istnieć

tych m niejszości posiada duże 
znaczenie dla da lszt5o rozwoju  
przyjaznych stosunków sąsiedz­
kich m iędzy Polską a Niemcami, 
oraz że pomyślne położenie tyc i 

skiego komitetu narodowego, mu- mniejszości może być w  każdym I większości naród twej u jęte w
słow ie „S taats^oik".

BF.ELIN , 5.11. Kanclerz Rzeszy 
p rzy ją ł dziś ambasadora R. P . w  
Berlin ie, p. Lipskiego W  rozrao- 
w iez ambasadorem Kanclerz dał 
w yraz swemu zadowoleniu, że u- 
Jału się obecnie osiągnąć porozu- 
m .enie w  szczególnie dla polsko- 
niemieckich stosunków ważnej 
dziedzin ie mniejszości, przez co 
zostało udowodnidne, ze dekiaia- 
c ja  po.sko-niemiećka j  26.1.1934 
r. i  przew idziana w n ie j droga 
bezpuśiedniego ■ porozumiewania

się w dalszym 
swą wartość.

W  trakcie ijzm o w y  zostało je ­
dnocześnie stw ierdzone, że sto- 
sunai poisno • niem lecKie n ie po­
w inny być przez sprawę gdańską 
narażane na trudności.

Również w  piątek kanclerz H it­
ler przy ją ł przedstaw icieli Zw iąż 
ku Polaków w Niemczech, w  skła­
dzie: dr. Józef Kaczmarek, pre­
zes Związku Polaków, p. S te fa ­
nek i dr. Olenkowski

dent dal w yraz swemu zadowole­
niu, że udałc się obecnie osią­
gnąć porozum ienie szczególn ie w  
w a ln e j dla polsko - niem ieckich 
stosunków w  dziedzin ie m niej­
szości.

m iędzynarodowych trzeba ob li 
czać przynajm niej na 70 ty », 
prócz cudzoziemców znajdu jących  
się w’ brygadach m ieszanych. M es 
oa ich cynosi conajm niej 30 tys 
Razem w ięc walczy po stronie tzą  
dowej w  H iszpanii około 100 ty a 
cudzoziemskich ochotników.

W obec zarysowywania słę m oż­
liw ości w yco fan ia  się ocLutnł- 
ków, rząd walenck! przedsięwziął 
ju t szereg środków zm ierza jących  
do zamaskowania rzeczyw iste j*, 
stanu .zeczy. W  pierwszym  rzą ­
dzie w ie l j  cudzoziemców m ów ią­
cych ju ż po hiszpańsku zostało 
przeniesionych do normalnych io r  
macyj wojskowych. N a  ich za i 
m iejsce przesyła się n iedawn* 
zm obilizow j nych rekrutów. Poza  
tym pewna ucztfe ochotników za­
granicznych zostanie ubrana w  
mundury gw ard ii cyw ilnej, dzięld 
czemu część kontyngentu ochot­
ników cudzoziemskich będzie prz# 
niesiona do służby m ającej cha­
rakter Lie tyle wojsku, He raczej 
polic ji.

Pasel Dudziński zapowiada
u niesień e u s t i n p r z s c i w i / i o  v > < c>

BYDGOSZCZ, 5. 11. Poseł Du - 1  na ubliżającej się sesji pariamei,- 
Jak wiadomo, parę m iesięcy te- d '-ńskj> przem aw iając na zebra- tarnej grupa poselska przedłoży

szysa *  zagran icą wychodzą na 
ja w  p rz jja zn e  s+osunki oskarżo­
nego z wpływowym i jednostkami 
na L itw ie , jak : prezydent Smeto- 
na, Tubelis i A lexandrow icz — 
x litew skiego m inisterstwa spraw 
wewnętrznych, wychowanek li­
tewskiego gim nazjum  w  W iln ie .

Następu ją pytania w  sprawie 
nabywania nieruchomości przez 
n iego i towarzystwa litewskie w 
W iln ie .

W  związku z  tym okazało się, 
ze -Staszys m. in. nabył w  W iln ie  
przy ul. Dąbrowskiego 5, n ie ru -1 
chumość. za którą zapłacił 60 ty ­
sięcy aolarow , w  i j t u  28 tys. go ­
tówką, co było w  wyraźnej dys- nigj, łun czynienia utrudnień w  
proporcji z  je go  stanem m ateriał- ujawnieniu te j przynależności. W

będzie wcale 
na mlodecią-

będzie pewność, że w  drugim 
kraju będęic się postępowało w 
mysi takich samych .zasad.

D latego też obydwa rządy 
stw ierdzić m ogły z  zadowole­
niem, źe każde z  obu państw u- 
;naje w ramach sw ej suwerenno­
ści d la siebie za m iarodajne n a ­
stępujące wytyczne w  postępo­
waniu wobec wymienionych 
mniejszości.

1. Wzajemny stosunek dla* naro 
dowości polskiej i n iem ieckiej za­
kazuje sam przez się wszelkiego 
usiłowania przym usowego asymi- 
towania mr iejazości, poddawania 
v  wątpliwość przynależności* do

ma zarząd Związku Polaków w  
Niemczech złożył H itlerow i ob- ’ 
szem y memoriał w  spraw ie prze­
śladowań ludności polskiej przez 
urzędy partyjne i państw ow e.1 
Kanclerz H itle r  zw lekał przez 
dłuższy czas z odpowiedzią i do­
piero w  piątek przyją ł delegację 
Związku Polaków,

Pan Prezydent R. P . przyją ł 
ambasadora n iem ieckiego w W ar­
szaw ie p. von Mokkę. W rozmo­
w ie z  ambasadorem Pan Prezy

niu Kółek Rolniczych w  Korono- 
w ie (pow . bydgosk.), przedstaw ił 
konieczność akcji p rzeciw iydow - 
skiej, oraz przeciw  obcemu kapi­
tałow i w Poisce. Zapow iedział, i e

szereg ustaw, m ających ua celu  
yyzw o ltn ie  życia  polskiego z ooe- 
cnej n iew oli gosDodaiuZej żydów, 
i  obcego kapitału.

G o s p o d a r k a  J J z i ś n n i k a  P o r a n n e g o ”
p r i t fd  s a d e m

W  wydziale hanałowyit. toczył się dowj.n w  w od ę  ń tysieoj złotyci ł 
w piątek proces o ogłoszenie upadło ! wątpliwymi wiekzytehiościaini od 
ści spółdzielni „Oświa*a". wydającej 1 ™ »»

nym, gdyż jeszcze kilka lat w c ze - ' szczególności nie
śn lej ubiegał się o stanowisko 
k ierownika apteki m iejsk iej z pen 
( j ą  i50 zł.

N a  zapy tanie —  jak ie  jes t źró­
dło zarobkowania oskarżonego, 
odpowiada, że n ic nie robi.

N a  pytanie, skąd u oskarżone­
go znalazły się weksle w łaścicieli 
nieruchomości w  W ilnie, oskar­
żony odpow iada: N ie  przypom-
nam sobie, jestem  zmęczony.

Oskarżony nie zaprzecza, że

wyw ierany nacisk 
nych członKÓw m niejszości w  ce­
lu ich v ynarodowienia.

2. Członkowie m niejszości ma­
ją  prawo swobodnego używania 
swego języka w  słow ie i piśmie, 
bistych i gospodarczych, jan też w 
stych i gospodarczych, jak  też  w  
prasie i na zebraniach publicz­
nych.

P ielęgnow an ie języka lub oby 
cza jów  ojczystych, zarówno w  ży-

P l t b  scyt na U n u e r s y l e c i e  l w o w s k i m
w  s p r a w ie  g h e t ta  ł a w k a w e g o

bawiący w  W iln ie  przeiazdem  ciu pubiicznym. jak  1 prywatnym.
adwokat Bohdziunas. wręczył mu 
sumę 10U tys .-z ł, a Tyszkus-Tysz- 
Kiewicz —  sumę poważniejszą.

Z kolei "ad przechodzi do prze­
słuchania Świadków

Jako p ierw szy zezra je  inspek­
tor* do w a lk i z przestępczością 
skarbową, Abczyński, który skła­
da zeznania silt ie obciążające o- 
akarżonegc

W  czasie 1-szej rew iz ji znale­
zione u Staszysa zohydzające P o l­
ską, a wydane przez zw iązek wy- 
kwolenia Wilna, medaPony. s któ­
rych pochodzenia Staszys nie u- 
mie się wytłumaczyć.

U rzędn ik do spraw litewskich 
w  U rzędzie  W ojewódzkim  Beyer- 
tnan mówił, że poszczególne orga­
nizacje, subsydiowane p rztz  Naro 
dowy Kóm itet L itew sk i m iały bu­
dżety przekraczające sumę 3 mi­
lionów  złotych rocznie. D la sub­
sydiowania tych tow arzystw  Ko 
m itet musiał czerpać środki z zew  
nątiz, p rzy czym m ógł wchodzić 
w  grę jedyn ie skarb państwa l i ­
tewskiego oraz żelazny fundusz 
w ileński, istn ie jący przy Związku 
T yzw o lem a  W ilna.

Swiaaek utrzj muje, że Kowno 
sądało od LHewskiego Kom itetu 
Narodowego przygotowania tere ­
nu do oderwania części państwa

przez czionków m niejszość nie 
pociągnie za sobą ujemnych dla 
nich następstw.

3. Członkom m niejszości zapew ­
nione będzie prawo zrzeszania się 
w  stowarzyszenia rów nież o cha 
rakterze kulturalnym i  gospodar­
czym.

4. M niejszość może zakładać i 
j t r z j  myn ać szkoły z  nauczaniem 
w  języku ojczystym.

W  dziedzin ie kościelnej p rzy­
gnane bedzie członkom mniejszo­
ści prawo pielęgnowania życia re­
lig ijn ego , w  swym ojczystym  ję ­
zyku oraz pi-awo organ izacji ko­
ścielnej. Stosunki istn iejące w  
dziedzinie wyznaniowej i d zia ła l­
ności dobroczynnej nie będą przed 
miotem ingerencji.

5. Członkom mniejsjwwci nie 
mogą być czynione utrudnienia 
lub staw iane przeszkody z  powo­
du ich przynależności do m n iej­
szości p rzy wyborze lub wykony­
waniu zawodu lub w  działalności 
gospodarczej, K orzysta ją  oni w  
dziedzin ie gospodarczej z  tych sa 
mych praw, co członkowie w ięk­
szości. W  szczególności co do po­
siadania i  nabywania nierucho­
mości.

Pow yższe zasady nie mogą w  
żadnym razie  naruszać obowiąz-

L W oW , 5. 11. Rektor U n iw er­
sytetu lwowskiego postanowił roz­
w iązać sprawę sporą o oddzielne 
ławki dia studentów żydów, drogą 
ogłoszenia plebiscytu wśród stu­
dentów.

W  term inie od 6 do 10 listopa­
da zainteresowani złożyć m ają w 
rektoracie odpowiednią dealara 

cję, w  której oświadczą, czy chcą 
siedzieć oddzielnie z  młodzieżą 
wszechpolską, czy pragną sied iiec  
razem ze studentami - żydan.i, 
albo też czy w ogóle nie chcą sie 
dzieć ani z  żydami ani z  m łodzie­
żą wszechpolską tylko oddzielnie

Każdy student będzie musiał 
deklarację podpisać imieniem i

_
nazwiskiem, podając rok i  wy­
dział. RekMr przeprowadzi na te j 
zasadzie poaział m iejsc w  po- 
.“zczególnyrh  salach wykładowych

Oświata'
..Dziennik Poranny". Jak wiadomo, 
przeć paru dniami kurator ZNP w y ­
stąpi* do Sądu Handlowego : wnio­
skiem o ogłoszenie upadłość „Dzien­
nikowi Poranne. m“ , finansowanemu 
z ninauszow ZNP. Ut irybłe zabezpie­
czenia żądar-S sąo ustanowił se- 
K w e w  n aa , .D ziennikiem  P o ra n n ym "  
i "rządca  przymusowy zawieś”  wy­
dawnictwo.

W świetie ziozonych dokumentów, 
bilansów spółdzielni i d. okazuje się 
że zobowiązania wydawnictwa wyra­
żają się poważną suma 20( tirsięCy 
złotych. Na to wszystko spóldziemia 
rozporządza jedynie kapitałem zakła-

P A L T A
G O T O W E  > N A  Z A M O W I F N iE

Oi— Zaremba 
W S P G L N A - 3 &

Urzętnikonr. miejsk.m Pcznania
nie  w o n o  k u p c w a ć  u ż y d ó w

Tymczasowy prezydent Pozna­
nia wydał do podwładnych sobie 
urzędników* m iejskich okól” ik, w

Prezes Rady M lustrów
d e k o r a  e  p o  i c  a n t ó w  w  W y s z o n k a c h

P. prem ier Składkowski udał 
się 5 b. m. na teren w ojewództwa 
białostockiego.

P. prem ier bawił m in. w e wsi 
W yszonki Kościelne, pow. wyso- 
ko-mazowieckiego, gdzie dokonał 
dekoracji policjantów , którzy bra­
li udział w  w j padkach z 15 w rze­
śnia.

Du dekorowanych pan pretnjer

wygłosił krótkie przemówienie, w 
Którym stw ierdził, że żołn ierze 
po lic ji odparli napad, g a y i ha­
słem ich było utrzymanie ładu i 
porządku.

Nastęnnie prem ier zw iedził dwa 
gospodarstwa we wsi Naguszewo, 
powiatu ostrowskiego, stw ierdza­
jąc nikłość zbiorów  zarówno w 
ziarnie, w  słomie i w paszy.

Nieudany zamach
w i c e a r e z y H e n t a  P a b  a n i cn a

Ł óD Ż . 5. U  W  Pabianicach  
usiłowano dokonać zamachu na 
wiceprezydenta m iasta Pabianic, 
Antoniego Szozerkowskiego.

30-letni Nikodem Klu szczynski.

J d e  mu koncesji na kiosk, w ta ig  
- ą ł  z rewojwerem  do jego  miesi, 
kania. Sterroryzowawszy domowni 
ków przeszukał całe mieszkanie, 
a me znajdując Szozerkowskiego

w łaściciel kiosku z gazetam i I pa- udał się do gmachu Zarządu M iej 
pierosami. podejrzewając, że w i- driego, by dokonać zemsty. Został 
ceprezyde-nt spowodował co fn ię -j jednak ujęty przez policję.

którym  zwraca im uwagę, „ii jest 
moralnym obowiązkiem  każdego 
urzędnika m iejsk iego popierać 
chrześcijańskie i  polskie kupiec- 
two Poznania**. i

W  da'1 szym ciągu stw ierdza p 
prezydent, i e  m war dostarcza­
ny przez domokrążnych agentów  
żydowskich iest m ałowartościowy 
i często bywa sprzedawany z ob­
chodzeniem ustaw i przepisów- 1 

Ponadto wytyka p. prezydent 
urzędnikom, że leczą się u leka­
rzy nie polskiej narodowości, cbo 
ciaż Poznań ma w ielką ilość le ­
karzy Polaków, specjalistów we 
wszystkich gałęziach medycyny 

Okólnik poza zachętą, zaw iera  
także i rygory . P. p iezydent o- 
strzegą urzędników, zadłużonych 
u żydowskich dostawców, że nie 
będ? m ogli liczyć na żadne salioz- 
ki i u łatw ienia finansow e ze stro 
ny zarządu miejskiego
* Okólnik ma następujące zakoń-

«
uzenier^

Poczucie narodowe urzędników 
miejskich nie jeat  kvr* stią odrębną 
od służby. Dlatego też wyj-adtei, o 
którwch wyżej ze smutkiem wspon 
niałem, będą dla mi ie również k>-y 
terium dla oceny Służbo -ej i będi 
z nich wyciąga! właściwe konse­
kwencje.

swych prenumeratoiów, zalegających 
z >p atą abooa.fićnta pisma. „Dzien­
nik Poranny** winien jest pracowni­
kom s tytułu zaległych ^ensji okoio 
|5 tysięcy złotych, a T.wiazkówi Naa- 
czycielstwa Polskiego około 7 2  tysię­
cy.

ForrnaW  Związek zaangażowany
był ja„o członek apolOrieb.. do wyso 
kości t  tysięcy zlot ch, Jak - ■da'1 
z tego. bezprawnie ZN P  wpiac3 ki* 
Kadziesiąt tysięcy dodatkow.

W Imieniu Związku z „...ien . ku­
ratora występował adw Erazm Paw- 
ski, który analizując sj'tuacie finer,.-'-. 
wa wydawnictwa, w  konkluzji żądał 
ogłoszenia upadłości, pi zeclwko wnio­
skowi oponowali rzecznicy spóidzieh | 
adwokaci: Nagórski I Pawłowski,

Ogłoszenie wyroku w tej sensacyj­
nej sprawie fiustąpl za pa,ę dni.

Procownicy „Dziennika °oranregtf 
jako protest przeciw sekwestrowi 
ogłosili -.trajk okupacyjny. ■ | t

n a  p .  T i u s i o ł a

W  piątek o g. t -ej rano grupa 
młodych ludzi tu. ul. B rzozowej 
obrzuciła przechodzącego ulicą 
kuratora Z N P  p. Musioła (g r i ły -  
mi ja jam i.

Natychm iast po zajściu  w szy­
scy uczestnicy jego  zb iegli.

Napad ten je s t n iew ątp liw ie 
ogniwem  całego łańcucha aktów 
terroru i sabotażu, którym F o łk * 
fron t stara się ratować swoje 
przegrane na teren ie nauczyciel-* 
skim spraw j

Zlikwidowano

z a t a r g  w  p r z e m y ś l e  

i u i o w y m

GOOi? robotników wracc
de p r-cy

C ZĘSTO C H O W A. 5. 11. Odbyło 
się pouedzenie kom-*sji rozjem ­
czej w spraw ie zatargu w prze­
myśle jutowym, w wyniku które­
go zostało wydane orzeczenie, 
przv7,nająee strajkującym  robot­
nikom podwyżkę plac w  granicach 
od 6 do 10 p rocen t •

Wobeu likw idacji zatargu sześć 
tysięcy robotników Dowrróci aó 
swych warsztptów pracy.

W piątek po południu zmarł w War- 
śzawi na anewrvzir 6erca Boiesl3v. 
Leśmian, członek Polskiej Akademii 
Literatury.
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